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nym uwzględnieniem  spraw  kadro­
wych, a także spraw y inwestycyjne 
i finansow e oraz spraw y bieżące.

Jeśli chodzi o Izbę rzeszowską, obej­
mować ona będzie swoim zakresem  
działania obszar województw rzeszow­
skiego, krośnieńskiego, przem yskiego i 
tarnobrzeskiego. W skład Izby w ejdą 
dodatkowo zespoły adw okackie z J a ­
now a Lubelskiego, Sandom ierza i S ta­
szowa oraz Opatowa, natom iast Izba 
u traci zespoły w  Dębicy i w  G orli­
cach.

Dziekan Rady zw rócił uw agę na 
potrzebę uzupełnienia stanów  osobo­
wych w miejscowościach, w  których 
pow stają  sądy wojewódzkie, jak  rów ­
nież n a  potrzebę dokonania przesu­
nięć lub  rozmieszczenia adw okatów  
stosownie do potrzeb terenu  oraz 
zapew nienia należytej obsługi p raw ­
nej ludności. Dziekan Rady zwrócił 
ponadto  uw agę na prace NRA zw ią­
zane z określeniem  w ieku adw oka­
tów, po osiągnięciu którego będą oni 
m usieli przejść na em eryturę. Omó­
w ił również zagadnienie m odelu ad ­
w okatury  na ile  zm ian adm in istracy j­
nych kraju.

Z kolei w icedziekan adw. P ikor pod­
dał szczegółowej analizie w yniki w i­
zytacji zespołów adwokackich w  I pół­
roczu 1975 r., zaznaczając zarazem,
że obecnie prowadzi się kontrolę dzia­
łalności zawodowej adw okatów  rów ­
nież przez badanie ak t w sądzie wo­
jewódzkim  jako rewizyjnym.

Szereg krytycznych uwag podniósł 
w icedziekań na tem at zatrudnienia 
pracow ników  opłacanych z konta 34-a, 
gdyż w w ielu  w ypadkach stwierdzono 
brak  akceptacji ze strony Rady na 
tego rodzaju  zatrudnienie.

N astępnie adw. Cincio przedstaw ił

proponowane na rok  1975 inw estycje 
w Izbie.

Po tych wypowiedziach w yw iązała 
się dyskusja, w  której b ra li udział 
wszyscy obecni kierow nicy zespołów. 
Zebrani w ypow iadali się na tem at 
spraw  kadrow ych uznając, że na obec­
nym etapie i w  perspektyw ie przy­
szłych zmian, a w  szczególności u tw o­
rzenia sądów wojewódzkich w T arno­
brzegu, Krośnie i Przem yślu, nie za­
chodzi potrzeba dokonania zm ian oso­
bowych w  poszczególnych zespołach 
poza sam ym  Rzeszowem, w  którym  
liczba adw okatów  je st nieproporcjo­
nalna do potrzeb terenu.

Z ebrani w ypow iadali się również na 
tem at w ieku za trudnien ia w adw oka­
turze i na tym  tle 'wystąpienia ko­
legów były dość kontrow ersyjne.

Kierownicy zespołów pozytywnie 
ustosunkow ali się do prac NRA i Rady 
w  zakresie funkcjonow ania sam orzą­
du w związku ze zm ianam i adm ini­
stracyjnym i.

Zam ykając obrady dziekan Rady po ­
dziękował zebranym  za udział w  n a­
radzie, podnosząc zarazem , że w szyst­
kie dezyderaty, uw agi oraz w nioski 
zebranych Rada w ykorzysta w toku 
przyszłych swych prac w  zakresie do­
stosowania adw okatury  do obecnego 
m odelu podziału adm inistracyjnego 
państw a.

Dziekan zakom unikow ał również ze­
branym , że w  m iesiącu w rześniu 1975 r. 
ja k o ’ miesiącu pam ięci narodow ej od­
będzie się uroczyste w m urow anie ta ­
blicy pam iątkow ej na zew nętrznej 
stronie budynku, Rady, poświęconej 
pam ięci adw okatów  i aplikantów  ad ­
wokackich Rzeszowszczyzny poległych 
w  walce z h itlerow skim  najeźdźcą.

adw. Mieczysław Cincio

I z b a  s z c z e c i ń s k a

W dniach 6—9 czerwca br. odbyło 
się w  Kołobrzegu sem inarium  szko­
leniowe, w  którym  uczestniczyło 55

adw okatów  i aplikantów , członków 
Izby szczecińskiej.

Tem atyka sem inarium  dotyczyła no­
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wych przepisów  praw a pracy, a w 
szczególności zagadnień: naw iązania i 
rozw iązania stosunku pracy, rozstrzy­
gania sporów ze stosunku pracy, po­
stępow ania odwoławczego w spraw ach 
ze’ stosunku pracy, odpowiedzialności 
odszkodowawczej pracow nika, szcze­
gólnej ochrony stosunku pracy, przy­
gotowywanych w ytycznych Sądu N aj­
wyższego co do ważności dotychcza­
sowego orzecznictwa w  spraw ach ze 
stosunku pracy, podstawowych praw  
i obowiązków pracow nika oraz za­
kładu  pracy.

W toku sem inarium  omówione zo­
stały  rów nież w ybrane zagadnienia

1. W dniu 6 czerwca br. Kom isja 
P racy Społecznej, działająca przy R a­
dzie Adwokackiej w  W arszawie, zor­
ganizow ała spotkanie działaczy spo­
łecznych adw okatury  w arszaw skiej po­
święcone przedstaw ieniu  dorobku o- 
statniego okresu oraz w ym ianie do­
świadczeń. Na zebranie zaproszeni zo­
stali przedstaw iciele organizacji spo­
łecznych, z którym i w spółpracuje ad ­
w okatu ra  w arszaw ska, oraz p rzedsta­
wiciele prasy.

N aradę otw orzył przewodniczący 
K om isji P racy  Społecznej, sekretarz 
R ady adw. Ryszard S i c i ń s k i, w i­
ta jąc gości oraz koleżanki i kolegów. 
S tw ierdził, że adw okatura pow iązana 
jest różnorodnym i drogam i ze społe­
czeństwem : tam  wszędzie, gdzie is t­
n ie je  możliwość popraw ienia losu 
człowieka, są adwokaci. S tatystyki, z 
na tu ry  rzeczy niepełne, znajdujące się 
w  posiadaniu K om isji stw ierdzają, że 
w  Izbie w arszaw skiej jest przeszło 350 
działaczy ZPP (w tym  we w ładzach 
więcej niż 50), 50 działaczek Ligi K o­
biet, 62 działaczy kom itetów  przeciw ­
alkoholowych, 50 osób p racu je  ak tyw ­
nie we F roncie Jedności N arodu i 
społecznych kom isjach po jednaw ­
czych, kilkanaście zaś w spółpracuje 
z TPD.

praw a lokalowego, in teresu jące z p u n k ­
tu  w idzenia p rak tyk i adw okackiej, 
oraz problem  odpowiedzialności k ra ­
jow ca dewizowego z ty tu łu  ob ro tu  pod­
czas pobytu za granicą.

G rono w ykładow ców  stanow ili adw o­
kaci: Zenon M a te k , Edm und M azur, 
Jerzy Sadzyński, Zygm unt Sam borski, 
L ucjan  Stankow ski, A ndrzej Zieliński, 
prezes Okręgowego Sądu P racy  i U bez­
pieczeń Społecznych w  Szczecinie m gr 
W łodzim ierz Form icki, d r K rystyna 
K rzekotow ska oraz in stru k to r KW 
PZPR  S tan isław  Kulawczyk.

adw. J.Z.

I z b a  w a r s z a w s k a

A dw okatura jest szkołą działania 
społecznego już choćby z te j przyczy­
ny, że oparta  jest na sam orządzie, w  
k tó rym  działa czynnie 1/3 ogółu człon­
ków  Izby. Od okresu  ap likacji s ta ra ­
my się wdrożyć naszych następców  do 
p racy  społecznej. Jesteśm y „zaszyfro­
w an i” w  relacjach  na zew nątrz jako 
„m agistrow ie” czy „praw nicy”. P od­
jęliśm y ciekawe i now atorskie in ic ja ­
tyw y społeczne. W porozum ieniu z 
psychologam i i socjologami udzielaliś­
m y pomocy praw nej w  szpitalu u ra ­
zowym, wspom agając w  ten  sposób 
działanie terapeutyczne lekarzy. N a­
w iązaliśm y kon tak t jako p ierw si w 
k ra ju  z jednym  z najw iększych zak ła­
dów przem ysłow ych W arszawy im. M. 
K asprzaka, służąc poradam i ich p ra ­
cow nikom  o raz publikując pogadanki 
p raw ne przez radiow ęzeł i w  gazecie 
zakładow ej. P ragniem y nowych in ic ja ­
tyw , doświadczeń, pomysłów, ulepsza­
nia form  dotychczasowych i sięgania 
po *nowe. P ragniem y pokazać nasz do­
robek, zachęcić do w spółpracy z posz­
czególnymi organizacjam i i w ysłuchać 
uw ag, mogących przynieść nowe, le ­
psze rozw iązania tej współpracy.

W ostatn ich  la tach — stw ierdził se ­
k re ta rz  R ady — adwokaci w arszaw scy 
za pracę n a  różnych stanow iskach


